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Dzień wczorajszy był prawdziwą dla miłośników 
muzyki uroczystością, wczoraj to bowiem przedstawiono 
po raz pierwszy zapowiedziane dzieło Józefa Elsnera, 
p. u. Oratorium, Męka ZBAWICIELA. Cała historja 
tej Męki przedstawiona jest w tem dziele w opowiada­
niach psalmodyjnyoh, a cztery części na które to Ora­
torium  jest podzielone, składają się % chórów, zpsa l- 
modji i arji solowych. W chórach tych wyobrażone 
s ą :  chóry Chrześcjan, Pogan i Aniołów, słowem 
całe dzieło, zawiera to wszystko, co tvlko towarzyszyło 
Męce PANA naszego JEZDSA CHRYSTUSA. Ciekawą 
zapewnie rzeczą dla Czytelników naszych będą szczegó­
ły dotyczące składu wykonawców Oratorium, pod 
względem muzycznym. Owóż skład ten stanowi orkie­
stra i śpiewacy. Dla uzupełnienia pierwszej, kie­
rujący wykonaniem Dyrektor Opery, Ig: F . Dobrzyń­
ski, wybrał tak z pomiędzy Artystów a Członków tutej­
szej orkiestry Teatrów, jako też i A m atorów: skrzyp- 
ców pierwszych 18, drugich  15, altówek 11, violon- 
ozeli 10, kontrabasów 9, fletów 2, oboi 2, klarynetów  2, 
waltorni 4, fagotów  2, tromb 4, trombonów 4, i uako- 
niec 2 timpani. Co zaś do śpiewaków i śpiewaczek, dla 
wykonania dzieła wokalnie, ci również z Artystów i 
Amatorów złożeni, składają się z sopranów 40, z po­
między których, przyjęły na siebie głosy solowe: P a ­
n ie :  Emilja Reszke, zawsze chętna w poświęcaniu swe­
go pięknego talentu dla wszystkich szlachetnych zamia­
rów, Ziółkowska , Buszek i Kowalska, oraz P an n y :  
Paulina Rivoli, Józefa Żylińska, Sabina Hanusz, i Brun­
ner, która po raz pierwszy dawszy się słyszeć w tak licz* 
nem g r o n ^ ^ a ^ ^ ^ c i ł ^ łnehaczńw s woim pięknym i 
św ieży ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ “  ' ' r '~'“ Y

mujących udział w wykonaniu tak z Amatorów jako 
Artystów, czy to  wokalnie czy muzykalnie, zbyt dobrze 
pojął ważność celu wykonania, i wywołał to współza­
wodnictwo, które się między tak licznem gronem obu­
dziwszy, spowodowało tem większą jeszcze dokładność, 
i tem więcej odbiło w wykonaniu, wszystkie a zawarte 
w tera dziele piękności. Łatwo pojąć staranność i  
pracę jakich dołożył kierujący tem muzycznem dziełem 
Dyrektor Opery Ig: F . Dobrzyński, i tę wdzięczność 
dla Dyrekcji Teatrów, która udzieleniem wszystkiego, 
co tylko do niezbędnego wykonania służyło, otworzyła 
tem samem drogę do takiego wykonania, jakiego ten 
olbrzymi utwór wymagał. Co do Amatorów i Artystów 
poświęcających bezinteresownie swój talent, i czas, ci 
w wewnętrznem zadowoleniu znajdą najmilszą dla sie­
bie nagrodę, na jaką wszyscy bez wyjątku słusznie za­
służyli. Nie możemy też wcale użalać się na Publiczność; 
zamiar bowiem jaki przedsięwzięto ku uczczeniu pamię­
ci Elsnera, trafił do jej przekonania, a w licznem ze­
braniu się widzów, ujrzeliśmy najlepszy dowód podzie­
lania tego zamiaru, dla którego Kollegjum 
cAo-^zzg«ńMr^sAza,zawdzięczajączasługizmarłego Męża 
i Mistrza, chętnie otworzyło podwoje Przybytku swego. 
— Jutro drugie, a w Piątek trzecie wykonanie te­
goż Oratorium, a że niektóre głosy solowe dublowane 
zostały, przeto stosownie do tego, kolejno przez inne 
osoby będą wykonywane.
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N ow iny  D w o ru .— Z  Petersburga <1.9(21) Sier­
p n ia .—  Z Rozkazu NAJJAŚNIEJSZEGO CESARZA, 
D w ór Ce s a r s k i, przywdział żałobę n a  dni pięć, z pow o­
du skonu J. K. W. Xiężnej Ludwiki Waza, z domu 
Xiężniczki Bodeńskiej; a na dzień jeden, z powodu 
skonu J. X. W. Xięcia Karola-Augusta-Filipa-Ludwika 
Hessen-Philippstal-Barchfeld.

Rozkazem C esa r sk im , Rotmistrz Szenszin, z pu łku  
Lejb Gwardji Huzarów, Adjutant Ministra Wojny, i Ma­
jo r  Alexandrowski, Adjutant Dowodzącego Korpusem 
działającym na granicy Tureckiej za Kaukazem, Jene- 
rała-Lejt: Xcia Bebutowa i  go. mianowani zostali Fligel- 
Adjutantami JEG O  CESARSKIEJ MOŚCI.

Z powodu najpoddanniejszej prośby Arcy-Biskupa 
Warszawskiego Arseniusza, Zarządzającego też Epar- 
e\ń\%Wołyńską, o przyjęcie ofiarowauych przez niego 
i powierzoną zarządowi jego Poczajowską Ławrę, 
15,000 rsr.,  na wydatki wojny, oraz o użyciu na tenże 
przedmiot pobieranej ,  przez niego, Arcy-Biskupa, za 
zarząd Wołyńskiej Eparcbji płacy, na cały czas trwa­
nia wojoy, NAJJAŚNIEJSZY CESARZ JMĆ, w dniu 
24  Lipca r. b. N a jł a s k a w ie j  raczył Rozkazać, oświad­
czyć za te ofiary wdzięczność S w o ją .

Zarząd Warszawskiego Ober-Poliomajstra, wezwał 
Ludwika Rybę, Jana Magdzińskiego, Franciszka Da- 
jewskiego, H ieronim a Słodkowskiego, Marcina Ku-
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kiego, Józefa Janiszewskiego  i Mateusza Wójcie- po południu
skiegó, którzy podali prośby do JO. Xięcia Na- jące

e s t n i k a  Królestwa o przyjęcie ich do służby wojsko­
wej, ażeby zgłosili się do Zarządu Policji lub numer o- 
becnego swego zamieszkania wskazali.

Niejaki Jan Bando, mieszkaniec Czernichowa  wO- 
kręgu Krakowskim , obwiniony o umyślne pokalecze­
nie się, celem zasłouienia się odposzukiwań sądowych, 
wydalió się m iał z miejsca rodzinnego i schronie do 
Królestwa Polskiego. W skutek zatem wezwania Kon­
sola Jeneralnego Cesarsko-Austrjackie go, Zarząd W ar­
szaw skiego  Ober-Policmajstra wzywa osoby posiada­
jące o nim jakąkolwiek wiadomość, ażeby takową na­
tychmiast najbliższej Władzy Policyjnej udzieliły.

na smętarz Pow ązkow ski odbyć się ma-

Z  Petersburga, 9 (2 1 ) S ierpnia.
W iadomości z  K aukazu.

Jednocześnie z niepomyślnem pokuszeniem Szamila 
na lewe skrzydło Lioji Lezgińskiej, Górale ponieśli 
porażki i na innych punktach Kaukazu.

W skutku rozporządzenia Dowodzącego Oddzielnym 
Korpusem Kaukazkim, Naczelnicy wojsk, rozlokowa­
nych na płaszczyźnie Kumykskiej, w Czeczbi i w Da­
gestanie Północnym, wykonali pomyślne wycieczki do 
aułów samychże buntowników.

22 Czerwca (4 Lipca) Fligiel-Adjutant Pułkownik 
Baron Nikolai, ruszył w górę po-nad r. Jaryk-su i po 
uporczywej walce, opanowawszy silne Zawały, Wznie­
sione przez nieprzyjaciela w Gojtemir, zniszczył tako­
we zupełnie.

Od Igo (13) do 5 (17) Lipca, Jenerał-M ajor Baron 
W raugel, zapuściwszy się w głąb Czeczni, zburzył osa­
dy Mezeńskie.

7 (19). Lipca, Jenerał-Lejtnant Xiążę Orbeliani 2gi, 
przeprawiwszy się przez Sulak do ziemi SałatajeWców, 
zniszczył ludną wieś Burtnnaj.

Nakoniec 11 (23) Lipca, FligieLAdjutant Pułkownik 
Baron Nikolai, ruszył Znowu do ziemi Auchowców, a 
ZBjąwszy obwarowany przez nieprzyjaciela posterunek 
Ua r. Jaman-sU, spalił auły Sati-Jurt i Tałubaj-Jurt.

We wszystkich tych potyczkach z naszej strony zabito 
niższych stopni 61) raniono: Ober-o6cerów 10, niż­
szych stopni 71.1

Nagłość 1 szybkość poruszeń naszych zabezpieczyły 
powodzenie.

Oprócz zhafiznej straty, zadanej buntownikom, do­
pięliśmy Ważnego celu przez odwrócenie od głównej 
gromady Szatoila tló 5ciu tysięcy Górali, którzy po­
spieszyli na obrońę swych rodzin i mieszkań.

(Iowalid Ruski).

W dniu 4 (16) Sierpnia przybyli do Petersburga  
tM oskw y:  Yice-Admirał floty tureckiej, Osman-Basza, 
Kapitanowie Igo rzędu: Osson-Bey, A liB ey ,  i Miczman 
Hali-Effendi.

Józefat Siew ieliński, Emeryt, b. Assesor, Naczelnik 
Wydziału W Najwyższej Izbie Obrach:, wczoraj w wieku 
la t 67, zakończył żyeie. Pozostała Wdowa i Córki, za­
praszają Krewnych, Przyjaciół i Kolegów zmarłego, 
ńażałobneNabożeństwo, ju tro  o godz: lOej z rana wKo- 
ściele XX. Reformatów; tudzież ua wyprowadzenie 
zwłok, tegoż dnie, z Kaplicy tegoż Kościoła, o godz: 5ej

Ś. p. Felix Trzciński, Kancelista w Biurze Prokura- 
torji Królestwa, po ciężkiej słabości, wczoraj zakończył 
życie. Na wyprowadzenfe zwłok jego, z Kaplicy przy 
Kościele Śgo J a n a  exystującej, jutro o godz: 4ej z połu­
dnia, zapraszają Rodzice jego wraz z pozostałym rodzeń­
stwem, Kolegów, Krewnych i Znajomych.

Wkrótce w drukarni S. Orgelbranda, wyjdzie dzieł­
ko p. t: X iq ika  do modlitwy dla niew iast w yznania  
Mojżeszowego, na wzór niektórych w podobnym ro ­
dza ju  wiązek niemieckich, ułożona przez J. Elsenber- 
ga, Nadzorcę Sz: Elem: w. M.— Xiążka ta służyć mo­
gąca zarówno i pannom, oprócz modlitw na wszystkie 
dni tygodnia, na Sobotę, Święta i posty, zawierać bę­
dzie także modlitwy w różnych okolicznościach i przy­
godach życia. Nie wątpimy, że dziełko tak ważne co 
do treści, znajdzie dóbre przyjęcie u światłych Izraeli- 
tek, tem pewniej, że i pod względem powierzchownym 
nic nie zostawi do życzenia. Cena przedpłaty wynosi 
rs. 1.—  Tak Prenumeratorki jako i uproszone do zbie­
rania przedpłaty osoby, zechcą najdalej do dnia 20go 
Września o zapisach swoich zawiadomić Wydawcę, 
w którym to czasie lista Prenumeratorek ułożoną zo­
stanie.

Xięgarnia G. Sennewalda, pośpiesza z doniesieniem, 
iż oczekiwane wyjątki z Opery Verdego: II  Trovatore 
(Trubadur), wyszły z druku, i są do nabycia we wszy­
stkich składach muzycznych w W arszaw ie  i na pro­
wincji. Cena kop: sr: 60. Album  do śpiewu z tejże 
Opery, wkrótce opuści prassę.

Do śpiewnika układu P . Każyńskiego  w Petersbur­
gu , który już został oddsuy do druku, a mianowicie do 
starej i znanej powszechnie melodji: W la zt kotek ha  
plo tek  i  m ruga; Syrokomla  dorobił kilka w tym sa­
mym rodzaju strofek, które, jako pełne zadziwiającej
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Bukiety używane na wieczorach przez płeć piękną, 
coraz nowe przybierają kształty, a tutejsi PP. Ogrodni­
cy, trzymając się ściśle mody, nie przestają każdą taką 
formę jako nowość, przyswajać i u nas. Między innerni, 
widziano w tych dniach bukiet tego rodzaju, w kształcie 
słonecznika, ozdobiony na wierzchu rozkwitłą lilją, 
rozprowadzającą swe białe kwiaty na tle powierzchni 
hukietu, a który pochodził ze składu Braci Bardet, przy 
ulicy Wierzbowej, w domu Petyskusa.

Słynna roślina wodna, Victoria Regia, zakwitła te­
go  roku p o  raz pierwszy w  oranżerji C e s a r s k ie g o  
Ogrodu Botanicznego w Petersburgu, duio 4/i6 Sier­
pnia. Kwiaty jej mają wielkość talerza, a liście 6 
s tó p  średnicy.

Kurs wczorajszy: za pół-im perjały, żądają rs. 5 kop: 
271/*, dają rs. 5 kop: 267z; za listy  zastawne  IHgo Okre­
su oprócz kuponu, żądają rsr. 14 kop. 77; wartość ku­
ponu k. 11.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości przywołani zostali: 
po Komedji Kobiety z  kam ienia, Panny: Ciemska i 
Szym anowska, PP. Królikowski i Komorowski po 
2-kroć.

Wiadomości ocenach w ełny  są dobre. Na ostatniej 
licytacji w A nglji, płacono z razu ceny dawne, ale ku 
końcowi poszły one wyżej, tak, że nie jeden gatunek 

rzędni płacono o 2 pensy na funcie drożej. Ogółem 
yło wystawionych na sprzedaż przeszło 62,700 wań­

tuchów.

A n g l ia .—  W Londynie otrzymano wiadomości i  Kon­
stantynopolu ,ie  A nglicy  zaczynają sprzedawać okręta 
hollenderskie, wołoskie, sardyńskie, zabrane za to, że 
chciały naruszyć blokadę ujść Dunaju; nie baczą przy 
sprzedaży na trybunał zdobyczy i na sprawdzenie fak­
tó w .— Mówią o odwołaniu Admirała D undas  z m o­
n a  Czarnego, i  wstąpieniu jego do biura admiralicji. 
— Z Southampton  wysłano okrętem Golden Fleece 100 
to n s  lekarstw i rozmaitych przedmiotów dla chorych do 
armji Wschodniej;opr<6cz tego, tymże okrętem wysłano 
znaczną ilość trzewików, butów, narzędzi rzeźniczych i 
innych. — Jenerał Cathcart w dniu 7 b. m. przybył do 
Southampton; poprzedził go na kilka dni jego sztab. 
(Jóur: de St. Pet:].

F r a n c ia . P aryż 22 S ierpn ia .—  List Marszałka S t .  
Arnaud, podaje bardzo smutne tego szczegóły o stra­
tach jakie jego armja poniosła z powodu cholery. —- 
Z M adrytu  donoszą, że PP. Mon i P idal, opuścili tę 
stolicę; dowodzi to, że stronoidtwo umiarkowane traci 
wpływ; emigracja zresztą pomiędzy bogatemi H iszpa­
nam i coraz jest większa. Królowa z każdym dniem 
mniej jest popularną; jakkolwiek niektóre dzienniki 
inaczej utrzymują. Liczba zabitych w dniach Lipco­
wych w Madrycie, jeśtbardzo małozoaczącą; widocznie 
barykady wznoszono zdała odjstrzałów wojska, które 
uległo raczej z głodu i znurzenia, jak z powodu strat 
rzeczywistych. P. Olotaga, mianowany Posłem Hi s z ­
pan) i w Paryżu, bawi ciągle w Bayonnie; nie pojechał 
On do M adrytu  po swe listy wierzytelne.'— Od Lutego 
Umarło we Francji na cholerę 44,000 osób. — We­
dług ostatnich raportów z Guyany, stan zdrowia tej osa­
dy karnej polepszył się bardzo; wkrótce nowe trans­
ports galerników tam odpłyną.— W tej chwili w ca­
łym Paryżu  oczyszczają zewnątrz domy, dając ulicom

całkiem nową postać; gmachy Luwru  porządkują b a r­
dzo starannie. Sprowadzono tam 13 pak dzieł sztuki 
pochodzących z sukcesji jednej z krewnych Cesarza.’—
P. Delamarre, właściciel dziennika P atrie  buduje pię­
kne sale przy ulicy Croissant, dla wystawy dzieł arty­
stów żyjących. (Ind: Belge).

Z  Paryża 12 Sierpnia .— Od kilku dni dyrekcja ar- 
tylerji w La Fere, używa znacznej liczby kobiet dla 
roboty ładunków.— Armja Bałtycka  odbierze nowe 
posiłki; we Wtorek korweta angielska Minden, od­
płynęła z oddziałem piechoty z Calais; inne oddziały 
wkrótce odpłyną tak z Calais jak z Cherbourga.— Wy­
syłka wojska na morze Czarne z M arsylji, na teraz za­
wieszona, wkrótce na nowo się rozpocznie. (Jour: de 
St. Pet:)

G r e c ja . —  P. Maurokordato, złożył przysięgę w rę­
ce Króla. Gabioet stanowczo został ukonstytuowany 
w d. 29 Lipca. Z początku Ministrowie nie mogli się 
pogodzić co do programatu; większość nie chciała Wspo­
mnieć o Królu, ale nareszcie ustąpiła; program zape­
wnią, że będzie bronił równie praw korony jak praw 
narodu.— Liczne gromady rozbójników, wtargnęły do 
kraju zprowincji Tureckich.—  Mocarstwa Niemieckie 
bardzo zajmują się losem Grecji.— Cholera dziesiątkuje 
wo jska w Pireus; Ateny  są od niej wolne. (Ga: Aug:).

H is z p a n ia . M adryt 18 Sierpnia. — Ostatni numer 
urzędowej Gazetta, nic ważnego nie obejmuje. Stan 
stolicy jest ten sam co dni poprzednich; uważano za 
bardzo prawdopodobną zmianę w gabinecie.—  Królo­
wa w dniu 18 b. m. wyjeżdżała z pałacu, i odbyła prze­
jażdżkę na Prado .— Rozbrojenie w Madrycie już roz­
poczęto.— Jenerał Dulce objął dowództwo w Katalo- 
nji; gdyby nie cholera, która wiele ofiar zabiera, poło­
żenie Barcellony byłoby zadowalające. —  Z rozkazu 
Królewskiego, mają kończyć jak najśpieszniej pomiary 
linji kolei żelaznej do P ortuga lji. — Jenerał Manuel 
Concha, spodziewanym jest w M adrycie z Barcellony.
—  Dziennik E spana  skarży się, że w K adyxie  i M ala­
dze  dzienniki zapełnione są tylko brudnemi osobisto­
ściami, zapominając całkiem o dobru kraju; że w Alge- 
siras  i w innych miejscach, korzystając z słabości 
władz, kupcy prowadzą na wielką skalę kontrabandę 
z Gibraltaru. — Wydano rozkazy, by dla gwardji na­
rodowej oddano parki arłyUerji i  inną broń potrzebną; 
na wniosek Jenerała O'Donnell, 10,000 karabinów ku­
pią w B elgji. —  Dywizja Jenerała O’Donnell w dniu 
19 b. m. miała wejść do M adrytu. ( In#  Belge).

S z w e c ja .—  Pomimo pogłosek rozsiewanych po dzien­
nikach, żć Szw ecja  przystąpi do związku Mocarstw Z a ­
chodnich, kraj ten pozostanie wierny traktatowi zbroj­
nej neutralności zawartemu z Danją. Najlepszym tego 
dowodem rozbrojenie znacznej części floty, a mianowi­
cie okrętów Karol X I I ,  i Xiążę Oskar, fregaty D esitśe  
i-dwóch korwet parowych. Amunicje i zapasy tych okrę­
tów już wysadzono na ląd; osady powoli rozpuszczają; 
tak, że wkrótce pozostaną tylko ludzie konieczni do 
straży okrętów. (Lid: Belge).

T u r c ja . Konstantynopol 3 g o S ierpn ia .—  Przygoto­
wania wojenne prowadzą tu z większą jak kiedykol­
wiek czynnością. Od dziś zapięć doi, wygotować mają • 
70,000 worów do piasku dla układania szańców. Rząd 
ciągle zaciąga do swej służby Oficerów zagranicznych, 
zwłaszcza iriżenjerów; posyła ich nad Dunaj, dlaodbu-
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óowania twierdz zuiesionych na skutek traktatu A drya- 
nopolskiego. —  W W arnie cholera się powiększa; na 
okręcie, który z tamtąd przypłynął, wciągu drogi umar­
ło  14 ludzi.—  Szarańcza pustoszy brzegi golfu Niknud. 
Lord R edcliffe ciągle iutryguje przeciw R yza  Baszy, 
który według niego za nadto jest F rancji przychylny; 
dotąd jednak nie zdołał wysadzić go z gabinetu. —  Li­
sty iW a r n y  uskarżają się, że żołnierze an gielscy  i 
fra n cu zcy  ku wielkiemu zgorszeniu Turków, niezmier­
nie oddają się pijaństwu. (Gaz: Augs:).

W łochy.—  W Neapolu  umarł d. 11 b. m. na chole­
rę, uczony Badacz natury Bawaler Macedonio Melloni. 
(Iodep: Belge).

R o z m a it o ś c i.—  W Nowym -Yorku  znajduje sięsjedm  
fabryk parasoli, które wydają rocznie za pomocą ma­
chin, za półtora miljona dolarów wyrobów. Największa 
z tych fabryk, zajmuje ciągle 350 osób, i wyrabia dzien­
nie od 1,200 do 1,500 parasoli lub parasolików. Użyty 
do nich jedwab lub nankin, kosztuje rocznie 1 ,500,000  
fr:. Parasol składa się z 112 różnych części, a zaniną 
bywa skończony, przechodzi przez 100 rąk różnych.—  
H erodot wspominając o m rówkach in dyjsk ich , nazywa 
je drapieżoemi, mówiąc, że miały być tak wielkie jak 
l is y , i kopać tak ziemię jak inne. Dla zrobienia sobie 
mieszkań, znosiły piasek pełen ziarn złota, który potem 
In d jan ie  z narażeniem życia dla drapieżności owych 
zwierząt, zbierali.—  Ktoś bardzo słusznie powiedział, 
że jeżeli do małości, jeszcze małość przyrzucisz, i tak 
wciąż powtarzać będziesz, wówczas owa małość stanie 
się  w ielkością.— Greccy malarze, snycerze i rzeźbia­
rze, nigdy nie kładli przez skromność, na obrazach lub 
posągach, wyrazu zro b ił, ale tylko robił, chcąc dać do 
zrozumienia, że zawsze w podobnych pracach, może się 
jeszcze znaleźć coś do poprawienia. — »Niech umrę, 
jeżeli się na tobie nie zemszczę!” zawołał brat do E u kli­
desa; na co tenże mu odrzekł: »A ja niech umrę, je­
żeli nie zmuszę, abyś gniewu swego zaniechał, i tak 
mnie m iłował jak dawniej.”

- S Z A R A D A .
Pierwsze, zaw sze by w a trzecie 
W  pewnem gronie, ja k  to  wiecie;
A w spak  drugich szukaj wszędzie,
Gdzie stw orzenie jak ie  będzie;
T y lko  w y łącz  z tego  ry b y ,
I te , co to pełzną niby.
Trzecie odw róć, to zaprzeczy,
I tp zw ykle każdej rzeczy.
Jrszystek, p a rę  drugich w spak,
Sam posiada, choć nie ptak.

(Z esz ła  Szarada, Uiszczenie; a zaprzeszła, Kabałka).

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Brzeziński W oje: Rz: R. S. z Poznania n r 600; Bobiński K arol 

P rezes T ry b : z Solca n r 710; Demidow P a w e ł Rad: Stanu z Kijo­
w a  nr 634; Giziler Ant: Ob: z W oli Koryckiej n r 1344; K arabanow  
M ajor zP e te rsb u rg a  n r 625; M orawski Fel: Ob: z Goliny n r 584; 
P e tro w  Urzęd: z P e tersbu rga  nr 634; W asiu ty ń sk i Leonard Oby: 
z  P rom ny nr 551; W en d t Je rzy  P asto r z Zduńskiej W oli n r  701; 
Zaw adow ski Podpułk: z P etersbu rga  nr 625.

Wyjechali-. Czermiński Józ: Ob: do Lublina; E jnarow icz W inc: 
Oby: do Grodna; Głazenap dym: Jene:-Lejtn: do Grochowa; K icka 
N ata lja  Hr. do C hrząstow a; K urdw anow skiL ud: Oby: do Lublina;

* Kliński Alex: Ob: do O strołęki; M iaskow ski E ust: b. Pułko: do Ży­
tom ierza; S ułow scy Adam i Miecz: Oby: do Rylska.

Przyjechali koleją zelazną : deF essel dym: Podpułk: z W iednia 
n r 625; Hochedlinger Józef Kup: z Gdańska n r 633; Konitz Rozalja 
W dow a po Kup: z Berlina n r 726; H r. S takelberg E rnest Jene:-M a- 
jo r  z W iednia.

Wyjechali koleją zelazną : Budged Edw : Mechanik do Londy­
nu; G radenw itz Adolf Kom: Handl: do P rus; K itor Jan Inżeaier do 
Londynu; T erie  F e b fa b r: W ina Szampańs: do P aryża.

D O N IE SE M N IA .
W  odległości w iorst 28 kolei żeiaznej, znajduje się znaczna, 

w  dobre żytnie, miejscami i pszenne, w  łąk i, pastw iska i w odę 
obfitujące g run ta , do rozdania Kolonistom przeznaczona P M E -  
S M M S E ^ T ,  w  k tórej także M łyny wodne i w ia trak i, w ystaw ione 
być  m ają.—  W łaściciel dóbr do kolonizowania przeznaczonych, 
potrzebuje Kogo, k tó ry b y  wyszukaniem  czynszować zam ierzają­
cych, za ją ł się.—  G ospodarstw o leśne teorycznie i praktycznie 
znający, kw alifikacją do pełnienia obow iązków  Z astępcy W ó jta  
Gminy i kaucji rs . 1500 do złożenia w  Banku posiadający, mógłby 
posadę z p łacą  roczną rs . 300, mieszkaniem, opałem  i innemi w y ­
godam i, o trzym ać.—  Bliższa co do kolonizacji i posady wiadom ość, 
codziennie z rana  do 7ej, a po południu od 2ej do 31/* , pod N r 788, 
przy  ulicy E lektoralnej na 1 piętrze po lew ej stronie.

K toby m iał do w ypożyczenia STDIIHĘ Rsr. 900, na 
JE m H J ls z y  N r hipoteki Domu położonego w  W arszaw ie , p rzy  

jednej z głów nych ulic; zechce zgłosić się pod Num er 
1C25 p rzy  u licy  G rzybow skiej, na 2gie p ię tro  od fron­

tu , po lew ej ręce , do 9ej z ran a , lub od 4 do 6ej. po południu. 
Pośredoictw o osób trzecich nie przyjm uje się.

Z arządzający  P ałacam i Cesarskiem i i Adm inistra­
to r  X ięztw a Łow ickiego, zaw iadam ia, źe PO LO ­
W A N IE  ua gruntach ta k  dominjalnych, jako też 
kolonjaloych do M ajętności Sielce pod W arsz aw ą  

należących, w  zupełności zabronione zostało.
Ł O Ś lA ł  sk ładający  się z 8ch Pokoi i Kuchni, na dole od 

frontu, w ra z  z P iw nieą, D rw aln ią  i G órą, do najęcia od Sgo 
Michała r . b ., pod N r 615 p rzy  ulicy D aniłow iczow skiej. B liż­
sza wiadom ość u Rządcy na miejscu.

OSOBA uzdatniona do w yrab ian ia  in teresów  w  wszelkich 
dekasterjacb , życzy p rzy jąć  Z arząd Demu, za pomieszkanie. 
Ż yczączy takow ej Osoby, raczy  złożyć swój ad res w  D rukarni 
K urjera .

Młodzieniec w  w ieku  la t 15, p rzy b y ły  z prow incji, m ający | 
św iadectw a z klassy 3ej, życzy umieścić się jako  ZJCJBE1V w han ­
dlu, lub w  innym jakim  zakładzie. W iadom ość w  Hotelu Sa­
skim pod N r 50.

KANTOR STRĘCZEŃ
G U W E R N E R Ó W  i G U W E R N A N T E K ,  

przy ulicy Bielańskiej, wprost Tlómackiego w pałacu dawniej 
Kossowskich, dziś Hotel Białostocki N r 608.

G uw erner posiadający grnntow nie języ k  franenzki, niemiecki, 
angielski, łaciński i grecki, m atem atykę, początkow e wiadomości 
fizyki i chemii, udzielający lekcje na .‘ortepjanie, tudzież lekcje hi- 
sto rji, geografji, i t. d., m ogący przedstaw ić rekom endacje chlu­
bnego prow adzenia się , pragnie objąć obowiązki jego ukształceniu 
odpowiednie. W iadomość w  powyższym  K antorze.

Dziś rano ciepła stopni 10. W czoraj w południe 15.
Dziś rano w ysokość w ody na Wille stop 7 cali 2.
T EA TR  ROZMAITOŚCI. Ju tro , ls z y  raz , Zawsze znajdzie 

przyczynę. Fertepjan Berty. Trzy grzechy.
Codziennie do widzenia, od godz: 3 do 6ej po południu, p rzy  ulicy 

Miodowej N°486<z, w ielka P A R J O M łA M lA ,o ra z  dwa KARŁY.
Niżej podpisany, mam zaszczyt uwiadomić Sza­

now ną Publiczność, że każdodziennie okazujęK O - 
SMORAMĘ na placu od strony N alew ek; ró ­
w nież dla w iększej zabaw y Gości, urządziłem  
przedstaw ienia MARJONETEK i M ETAM ORFOZ, 
k tó re w  każdej porze dnia widzieć można, i mam 
zaszczyt, że szanowni goście raczą  mnie zaszczy­
cić sw oją obecnością;— rów nież w kró tce urządzo­

nym będzie OBRAZ znacznej w ielkości (a  la Dioram a) b itw y  pod 
Sinopą, w ykończony z najw iększą dokładnością, podług najśw ież­
szych w zorów .—  F . Siegmann.

W  D rukarni K urjera W arzz:.—  W olno drukow ać. W arszaw a d. 1 7 (2 9 ) Sierpnia 1854 r.—  Cenzor, F . Sobieszczański.


